Bertoua, 02.10.2002

Kochani!

Spieszę z kolejnym listem, by miał szanse – idąc przez morze – dotrzeć do was przed Bożym Narodzeniem. U nas ciągle jeszcze pora deszczowa, dni ciągle tak samo długie, 
a upływie czasu i porach roku mówi nam jedynie kalendarz. 

W ostatnich dniach dotarły do nas echa wizyty Ojca świętego w Ojczyźnie – miałyśmy okazję obejrzeć tę  papieską pielgrzymkę na kasecie video. Mogłyśmy więc skosztować tych bogatych przeżyć duchowych, które były Waszym udziałem podczas tych szczęśliwych dla Polaków dni. Aby bardziej ożywić i pogłębić nabożeństwo do Bożego Miłosierdzia w naszej parafii, planujemy zorganizować kolejny konkurs nowych piosenek – tym razem o Bożym Miłosierdziu. Wcześniej nasz Ojciec Proboszcz na podstawie „Dzienniczka” św. Faustyny, podczas homilii pomaga naszym wiernym głębiej odkryć tę Tajemnicę.

Mimo, że rok szkolny rozpoczął się już trzy tygodnie temu, zapisy na katechezę i do szkół ciągle jeszcze trwają. W naszym przedszkolu jest już 46 dzieci, spodziewamy się, że przez najbliższy miesiąc jeszcze ich przybędzie. Na wioskach „ruszyło” dopiero pierwsze 
z organizowanych przez S. Józefę przedszkoli (pozostałe wioski jeszcze nie spełniły wymagań inspektora pracy) – inne będą miały znaczne opóźnienia, ale tym tubylcy się nie stresują.

W przychodni zdrowia ostatni miesiąc był dla mnie dość trudny. Zaszła konieczność przeprowadzenia zmian personalnych w laboratorium. Nasz dotychczasowy laborant źle wykorzystywał otrzymane wykształcenie, pomoc i zaufanie. Aktualnie pracuje z nami laborantka Rut, którą znam dopiero od miesiąca. Pociesza nie obecność pielęgniarki Valentyny, która nie zapomina, że prosząc o przyjęcie do pracy, obiecała starać się, bym jeśli ją przyjmę, nigdy tego nie żałowała. Widać, że traktuje na serio pracę, chorych i Pana Boga. Niedługo dołączy do nas S. Agnieszka (obejmując aptekę) – nasza nowicjuszka, która kończy pierwszy rok nowicjatu.

Kilka dni temu zmarł w naszej dzielnicy kolejny człowiek na AIDS, a jego brat jest już tak chory i przerażająco chudy, że po rocznej nieobecności w naszej przychodni mogłam go poznać tylko z nazwiska. W czasie ostatnich dwóch miesięcy było kilka podobnych pogrzebów.Przy parafiach powstają grupy młodzieżowe, które chcą przeciwdziałać AIDS poprzez zmianę zachowań (Prowadzenia się). Jest więc nadzieja, że jakaś część młodego pokolenia uratuje się. 

Kończąc tym mało optymistycznym akcentem polecam Waszym modlitwom, naszych czarnych braci i siostry, aby przez swoje życie pełne cierpień, dzięki wierze w Chrystusa, mogli zasłużyć na wieczne szczęście w Niebie.

Zbliżając się do kolejnej pamiątki Narodzenia Syna Bożego, już dziś składam Wam moje serdeczne życzenia, aby dane Wam było wniknąć w Tajemnicą bezgranicznej miłości Boga do człowieka do człowieka, objawionej we Wcieleniu Emmanuela. Niech Was zawsze chroni macierzyńska opieka Maryi.

Dziękuję za wszystkie dowody pamięci o mnie zarówno te duchowe jak i materialne. Modlitwą uzupełnię to czego brakuje słowom.

s. Klara  

